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S ° «  nominacje do Rady Szczegółowej  
P r L  i ? tar°~akonnych w Lublinie, Opiekuna  
fcólv ^ r a‘CCS° ;  Hi,a Lichlensztadł; na C złon ­
ek o n • ' ° V- ^  ° f  dk a Hluiąenzweig i NTu-

'aS"S* ' - ~  J R  K o k o w s k i  i Or-  
ś| ;u, i  —  wali na korzyść nicszczę-
"ian 0 i ' ' ł b .'vtrn W i*ły  dotkniętych W arsza­
wy 4| * aC ^',łtzykalną Zabawę iytro od godzi* 
Pot ' /  z południa do 7ej trwać maison, na
, ac' a Łaskawa i dobroczynna Publiczność
ila */i  ,*nem  przybyciem pomnożyć fundusz 
p0 a* s" i f ty cel obrócić się maiący. Opłata 
K c . ,u v f ł ‘ 5 Osob? Przcx Członków
" d z ie l  ^ Ł’ćrana i "J-Ssza opłata *
'WiKUow"Ts! ' *"-l,T  -  Z ło ion o  Ko-osób : o7ćzł I t flLJCh "jlewen, Wi-
S l a z o w :  P a t r o n ó w  ° V ° "  J b u n n ł i ,  c yw :  g u b :dukatów 2. p *n 'c ,C'e,ntÓW “h 166 £’'• 25 iniszewskiego zebra, .!?. ° , 3 teg°* Komitetu 5/a**ł- 2, J. Cor: dukat złote*!, 7-' “** 2’ J’Eu,: i W. zł. 5, Oleś zł 1 fi dukat złotem,
£  6 gr‘ 2 ° ’ .A»; f l; z l - 6 gr. 20 /z . ' s z ' t :  z ł  ' 5 } > : oprocz >uz danych zł. 50, Jeszcze zł 10 V '®p: zł. 40, K. Hiii: zł. 20, F. Bor- zł 90 t o
.T j)10’ Z1,'Re,J «ł* 100’ A. Jcni: 2 dukMy koiem*'100*' » V \ {■“ 3 (,",<;|I.V złotem, Laub: zł’
u,n . A.  S a c h . - M ’. 1 0 ,  C . J  M i n i :  o p r ó c z  i nS ,h ’Ą 100, leszcze *ł.20, M. Bil: zł. 6 gr 20
f e i k . u . ! . ,  . ł . « ,  m . k „ ,
X x . : 2 : 1 Jo*: f ' -ag:  z ł.  fi gr. 20 ,  A. S<-m:7ł.  3* 
H ’ r 0 V T : R  z^ 5 0 ;  razom z ł .  7 3 3 ’
P. w '  V z ł o '*cnf> cl ,a tychże  nad wiśłan od
s ł a ł , " ‘ i ;  3 Pc "'na Rodzina z P ło c k i e g o  przy-

ISZ''8 " ki(5l'<'j »naJa2łoaif »ł. 12 o-,.. 2 —
/ ocm’0’* ?a Dy<™j°nu V 'arszm vskie-

^ a c a u X r '  ■' 1 . ^ dminis,ruh cy  Cesarshiemi 
?*W bVWlJ,  2 Belweder. N iektóre osoby
' Rcitvcd'er ° t  "gwodów C esarsk ich  Ł a z ien k i  

d o p u s z c z c ą  s ię  nadużyć przez  zry-

7 łUlllcU8ń_,
Uro: J .C .W . Konstantego Mikołk

wanie kwiatów, łamanie drzew, tratowanie tra- 
wników, palenie tytuniu, branie psów * so ba 
i t .  d.; widzę przeto potrzebę ostrzedz pnblil  
cznie, i l  wykraczający przeciwko porządkowi  
niezawodme do kary Policyjnej pociągnięci b o ’ 
dą. Pułkownik Abramowicz.—  W d n i u  2'tm
Lipca roku bieżącego zakoóczył tu ly c ie  Junacy
Benedykt R akow icki, znakomity Literat i uczo- 
ny Wydawca walnego dzieła w iezyku  notek

^  P i—  lata l y c i ^ w '  o m te"
pędził  poswigcaiac się prywatnym obowiązkom- 
następnie po wydaniu Prawdy Haskiej, w n agro-  
c ę  zav ug, Mianowany C złonkiem  b. Król:-War:

Podlask-7 *' 9  ' Ku.ratorem Sssk(ił 'v l>- Wtwie  
w oslal ^ r ’t Zin,an? okoliczności następnie 

ostatmeb lalach sprawował obowiązki Insne-

ści ■' y  C ° Cl- k,d,^ ch dla słabo*
Ciaw °j"‘a uaun^ » 5,f  1 Reienla Gubernji Maź:.
starci -?IPg° yCia " veg° ’ P°®w'ę°*ł en badaniu 
miaiL 0VV|ruszczyzny, 1 na tej niwie chlubną pa- 

\  .? Pozostawił dla $iebie w pamięci rak ly ia -  
C ‘ ,ako tez potomnych. Kilka dz ie ł  bardzo 

szacownych w rękopis,nach pozostawił, a miano*
. ‘L.le dzia ło , którego druk ledwo co przed  
śm iercią rozpoczął pod nazwą: O h lo lnych  i na- 
u> alnyęh potrzebach Człowieka,którego to dzie-  
a wy kończeniu ostatnio lata życia wyłącznie po- 

sttięca-l; Badania iego i pomysły we względzie  
lariszczyzny rzuciły  niezmierne światło lia

sta l.zwyczaie i obyczaieSławian przedchrześcjań- 
s u< 1 Po ląd a uą b y ło b y  rzeczą, aby pozostałe
p j uun rękopismy niczmarnowano, wiele w nich 
|owiem nowych, walnych i pożytecznych znni- 

f me się wiadomości,  myśli i uwag. Pasmo prac 
rg ° ,  przerywała często dokuczliwa cliomba  
Kora tez hakoniec i przerwała dni iCg 0 k ł a ’ 

tamę zamierzonemu przez n iog0\ v vk 0ó- 
Cżtm.u ostatecznemu prac i d z ie ł  rozpoczętych

J ihw sk i CT U - eK  afu iy6  P''ZeStał Józe/ AVib M o w * ,,  dawniej Brzf dnik za Xtwa Wnrsz:, pó-
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żniej P ro f e ssor  Gimnaz:  w Poznaniu,  C z łonek  
b. Tow; Przyj ac ió ł  nauk,  Kawaler  o rd e r u  SL' 
Stanis ława IV. Ula:, Autor  dz i e łka  O P  *>zodji 
p o lsk ie j,  oraz rozmai tych poezji ;  przełomy i taic­
i e  k i lka dz i e ł  s cen i c zn yc h . —  E x e m p l a r z y S ł o ­
w nika  fra n cu zko -ro ssy jsk ieg o  Talyszczewa w 2ch 
tomach,  nabyć można  po  zn iżo n e j cenie, to iest: 
po zł .  27,  w ksi ęgarni  Szkó ł  Publ i cznych J. G liks- 
berga  p r zy  ulicy Miodowej N° 482 na I m  piotrze.
—  Podpisana maiąe upoważnienie  od W ł a d z y  
szkolnej  do utrzymywania Uczniów Szkół  pub l i ­
cznych na stole i s tancji ,  poleca się Szanownym 
Rodzicom i Opiekunom uczącej sig młodzieży .  
Mieszkani e  teraźniej sze przy ulicy Novy-Swia t  
w domu Nro 1310,  w oficynie na 1 szem piąt rze po 
prawej  stronie., a od Sgo Micha ła  b l iżej  G im na ­
zjum Gubrrn j a lnego .  Ludwika  R eizeL  —  H i e ­
ron im W o ło w s k i,  Pa t ron T ryb una łu ,  b y ły  Inkwi-  
r en t  Sądu Policj i  Poprą:  W ydz i a łu  Brzeskó-Ku-  
iaws:, mieszka  obecnie  przy ulicy Mostowej Nro

‘239/4o; o czein st rony in teresowane zawiadamia.
—  Wczoraj  w W ie l k im  Teat r ze  po Z a m p ie  p r z y ­
wołani ,  J Panna Ludwika R iw o li i J P .Z y h n sk i.
Do Ł o w icza  na dzis' rozpoczynający się tamże J a r ­
m a r k ,  wyjechało wiele osób.

Z  Petersburga*  —  U kaz CES ARSKI  do P * M i­
n is tra  w o jn y , d a n y G  Sierp: w obozie p o d  B o ro ­
d in o . „ P r a g n ą c  oznaczyć uroczyste odk ryc i e  po­
m n iku ,  wzniesionego na uwiecznienie  pamią tki  
znamieni t ej  bitw:y Borodińskie j ,  i w dowód szcze­
gólnej  wdzięczności Naszej ku świetnych czynom 
w tej bi twie przez waleczne zastępy Rossyjskie  
dokonanym,  rozkazuj emy:  1) Wszys tk im J e n e ­
r a łom,  Ól icerotn wyższych i niższych stopni,  tu­
dzież żo łn i er zom,  którzy miel i  udzia ł  w bitwie 
Borodińskie j  i teraz w s łużb i e  zostaią,  wypłacać 
corocznie w sposobie  dodatkowej  gaży,  do t ego 
co pobier aią ,  t aką  gażę ,  i aką  w owym czasie,  sto­
sownie do r ang  swoich pobiera l i .  2 j  Takową  do ­
datkową gażę wypłacać  im tylko przez czas zo­
stawania w s łużb ie  wojskowej i ta nie ma wcho­
dzić do rachunku p r z y  wyznaczaniu pensj i  doży­
wotnich,  wed ług  prawa przy braniu dymissj i  ua- 
le żacych sig. 3)  Summa ,  iaka na to,  wed ług  wy­

l iczenia,  będzie  pot rzebną,  ma być corocznie na 
mocy budżetów Ministerstwa Wojny ,  wyp łacaną  
ze Ska rbu  Państwa.  Ku wykonaniu tej na j ł a ska ­
wszej, woli Naszej maci e uczynić należne rozr zą­
dzen i e . ”

Z  K rakow a . —  Dnia 12 b. m. zbyt wcześnie,bo 
w 39 roku  życia swego,  przeniós ł  się do wieczno­
ści Masymi l jan  B a r ly n o w sk i , Pisarz Sądu Na j­
wyższej Instancji W.  M. K rakow a  i iego okręgu.

A n g lja . —  J e n e r a ł  S a n la n n a  s t ał  się w Me- 
xyku  bardzo popul a rnym,  mimo to donoszą,  i* 
gdy ciało prawodawcze m e s y  kański e odrzuci ło 
p lan iego względem wtargnienia  do Te.cas, J e ­
n e r a ł  ten w gniewie postanowi ł  oddal ić  się do 
swoiej posiadłości  za miastem.  J e n e r a ł  Urred 
skazany przez ,  S a n ta n n ę  na Gcio-letnte więzie­
n i e ,  zd o ł a ł  ujść z pod oka  towarzyszącej  mu e* 
sko r ty ,  a dotychczas nie można go zualezc.

F ra n cja . —  Król  o t r zyma ł  od Xiecia IVasaU" 
skiego  zawiadomienie  o śmierc i  iego ojca Xi?'  
cia W ilh e lm a . —  W7 depar t amentach  północnych) | 
Fa b ry kan c i  cukru  burakowego postanowili  pro- 
testować się przeciw podatkom od ich zakładowi  
z p rzyczyny,  iż zniżono c ło wchodowe od cuk*1* j 
kolonjal  nego.  —  Pose ł  Persk  i flu s  seju  Chan,  sp° 
dziew any iest z P a ry  la  w L u g d u n ie ,  gdzie  »>* 
p r zez  n ieiaki  czas zabawić,  c e l em oglądania  l*̂  i 
mecznych zak ładów i osobliwości.  Honory bł  
dą  mu okazane iak J e n e r a ł  - Porucznikowi .  
N iep rzy j ac i e l e  spokojności  korzystając z 'va 
staczanych przez rzemieś ln ików na pr zedmieść 1̂ 
Śgo A n to n ie g o ,  przyl epi l i  na rogach  ulic burd^ 
wnicze odezwy; Policja zdo ła ł a  takowe wczesu j  J 
u suną ć .—  Gazeta  angie l ska  C zas  donosi ,  źe K1 
lewicz Xiążę Jo m vd le  (Zoęwi l ) ,  śp i eszył  się 
w S ta m b u le  z r ozkazem zwalenia wielu doin11̂ 
p o d c z a s  pożaru  na przedmieśc iu  P erS , a ter* I 
Królewicz musi  wynagrodz ić  s zkody przez  nieg 
zdz ia łane .  -A

H iszp a n /a .—  Zapcwniaią ,  Że M aro to  che ^  
wydać D on K aro la  w r ęce  Francuzów,  a tu  sPfl, 
s obem nas t ępu i fhym: J e n e r a ł  m i a ł  go p°P , 
wadzić do gran icy  i zaproponować mu a» l  
kację ,  a a  p r z y p ad ek  odpowiedzi  odmo**’

1
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B*'1 ancuzki Jenerał Ha risp  m iał wpaść z oddzia-  
"’"jska na ziem ię hiszpańską' dla pojmą* 

m  K a ro li .  Plan len zdawał się tak po-

S1 o i s,
d

Tern
*iia Q
YY „  c  *• . W . .  „v.«..............-  -  . Jf -  ,  ^

y : 1 5 ze  w H  iioizle pr/y gotowano in / pokoi o, 
naew«t obiad dla D on K aro la . Windo.no Se 
H/e za poznaniem zdrady M a ro ta , oddali ł  się 

najspieszniej. —  Królowa Reientka w mowie  
! lanej /  tronu pr/y te raz ni ej s /e  rn rozpoczęciu  

l ad ICortezow, tak rzekła o stosunkach dzi- 
j s'/ycli Hiszpanji z obceini AJocarstwami: ^ 1 ° *  

°stojrii Sprzymierzeńcy dai.j mi nowe dowody  
V̂ego najżywszego udziału w n aj s pr a w i e cl 1 i wszej 

sPl‘awie9 która bronimy. Po tę/ni i wierni nasi 
sPl’/y  mie rzeńcy, F rancja  i J n g l ja ,  łącząc się do 

pól u ej pomocy przy wybrzeżu morz obu, na- 
Jwaią praw nowych i zasłużonych do wdzię­

czności narodu. Inne Mocarstwa, któro iuż nie-  
aPrzeczone priiwa mniej dostojnej córy uzna- 
JS nie przestają dawać mi wyraźnych dowodów  

niezmiennej przyiaźni; te zaś, które leszcze  
•zym.ity się z iej uznaniem, bez nieprzyia- 

1 P1 ayglądoią. sig dalszemu postępowi walk 
nna.ych. Mam powody do sądzen ia ,  U  iak 
poinieniune rządy lepiej objaśnione będą o pra- 
wuosei naszej sprawy i niewątpliwych prawach 
moiej dostojnej córy, wyrzekną także to wyzna­
nie , a chwilę tg pomyślną uważam za nader  
zbliżoną , w której ujrzę my zupełny tryumf  
sprawiedliwości i rozumu.”

R ozm aitości. —  Gazeta f r a n c u z k a  donosi, / e  
sławny Fortepjanista L is z t,  po k ilkom iesięeznyin 
pobycie w S tam bu le , przeiczd/.ał w tych dniach 
przez B e lg ra d  do A u s lr ji .  —  W  fF ire b u rg u  
%ie Markior nazwiskiem Los (S ch ick sa l) .  Go* 
Sc*e dla żartu wołają go zawsze po nazwisku, i 

przy stole s ły c h a ć :  „ L osie , piórko do zg .  
ów! L osie , sztukę mięsa! L osie , ieszcze trochę 

sosu!“  j t_ j  —  B erlioz  ukończył nową operę,  
n° której treść napisana iest przez Skribego . —  
W |ktor H ugo  przedsięwziął podróż w okolice  
riadreńskie , które zapewne poetycznie opisze. 

T-ancerki Siostry E isler  otrzym ały urlop na 
'mesięcy. Z P a ry ża  udadzą się do A m e r y k i  

J ,l°cn e j, aby swoitn tańcem zachwycać m ie ­

szkańców N owego J o rku  i F ila d e lfii. —  D oni­
ze tti pisze w P a r y ż u  operę dla lacnecznego te ­
atru opery kom icznej ,  a drugą dla teatru o d ­
rodzenia . —  Nieszczęście szczególne zdarzyło  
się w K a łw y  kop  Ze a- M ew a  zabiła myśliwca,  
Ptak ten b y ł  wolno utrzymywany w pokoiu , 
gdzie sobie latał po wszystkich kątach; przy­
padkiem uderzył sk r zyd łem  o nabitą strzelbę,  
ta upadła, w ystrzel iła , . i  po łoży ła  trupem w ła ­
ściciela. —  W  N eilli n iedaleko P a ry ża , umar­
ła  M u rzyn ka  w 112ym roku życ ia .—  Przez w ie­
le lat widziano u bramy w K am bre  starca, któ* 
ry zw ykł przechodzącym pokazywać swoią sk a ­
leczoną rękę; nazwisko iego  M a la s sa r t M o n a ­
ko, historja zaś następująca: Pewnego wieczoru  
r. 1797, M a lla ssa r t  w towarzystwie kilku k o ­
legów z iednegoż pułku, znajdował się na hu­
lance w oberży; niedaleko tychże przy innym  
stoliku siedzia ło  kilku huzarów, między które- 
mi Podoficer, m ło d y  Lotaryńczyk, odznaczał  
się szczególniej przez swoie hałaśliwe krzyki.  
Wrzawa ta, poszła w niesmak M a la ssa r to w i;  
rozgrzany winem, przypada do huzara i doznaie 
równie n iegrzecznego od wetu. Obelgi z obu stron 
następuią, nagle zab łys ły  pałasze i cios okro­
pny odrąbał M a la ssa r to w i  prawą rękę. N ie ­
szczęśliwy kaleka musi wziąść dyuiissję ,  wraca 
do rodzinnego domu, lecz pozbawiony odwagi,  
nie chce więcej oddawać się życiu czynn em u,  
chociaż s i ły  ieszcze inu dozwalają, w miejsce  
onego wybiera włóczęgostwo, nawet kradzież,  
tak iż w końcu skazany iest na 5cioJetuie w ięzie­
nie. Po odzyskaniu wolności, dowiaduje się iż 
cała załoga w K am bre  iest pod bronią, albo­
wiem Xiąźę i Marszałek m iał przybyć na rewję. 
Uwolniony więzień śpieszy za tłumem dla oglą­
dania tak dostojnej osoby... b y ł  to ów Huzar,  
przyczyna iego kalectwa, b y ł  to Michał N ej. 
Pod czas gdy  M a la ssa r t  iako żebrak, tnusiał  
znosić wszystkie skutki nieszczęścia, lenistwa i 
zbrodni; drugi, niegdyś’' iego kolega, został J e ­
nerałem . W  życiu pierwszego każdy dzień b y ł  
podobny drugiemu; w życiu N eia  każdy dzieu  
b y ł  krokiem  naprzód na drodze szczęścia ih o -

- 6 °  p " f> H
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noru.. N c j  p o z n a w s z y  S e b r ś k a  ś r ó d  o t a c ż n i a c e -  
g o  t ł u  ran ,  k a z a ł  m u  w y s t ą p i ć  a p r z e m ó w i w s z y  
d o  n i  e g  p g ł o s e m  p r z y j a z n y m ,  z a w o ł a ł  w k o ń ­
c u  : , , K l o  b i ł  s i ę  z  iVbzeJu, n i c  p o t r z e b u j e  b e  b r a ć ,  
o d t ą d  b ę d z i e s z  m i a ł  o d e m r i i e  p e n s j ę ,  k t ó r a  z g a ­
ś n i e  z ś m i e r c i ą  i e d n e g o  z nas  < lw ó c h ! “

1T .Z Y IE C IIA L I do W A R S Z A W Y .
K a jza ro w  J e n e r a ł  p iechoty  z. Brześcia ; S ie n n ick i  Ant:  

P.adca S tanu z G r e f e u b e r g a ; B o b r o w sk i  Ant: R a d c a  
S tanu z C ieplic;  Psarsk i  Stani: B z i e :  * L u b n a ;  W o l i ­
ck i  R o c h  Bzie:  z S z c z a w in a ;  B rom irska  Karoli : Dzie:  
z Ł a z ;  D ą b ro w sk i  Józ: Bzie: z W ie lk ie j  W o l i ;  K o r z e ­
n ie w s k i  Jan Dz: z Gub: G r od z i ,  ii:; C zartory jsk i  Rajn.: 
l i z i e :  z G r o n d o w ;  n u m i r y c z  Aut: Dzie: z M ach cina .

D O N 1 E  S  I E  N  1 A.
P a lk o *  n ik  D ou óclzca  Z ły , ,  i z jo n a  W a r s z a w s l , le ­

go. Ż a n d a r m ó w  i  A d m in is tr u ią c y  C esarsk iern i P a ł a ­
cami, Ł a z ie n k i  i  B e lw ed er . Przy  Ł a z i e n k a c h  K r ó le ­
w sk ich  i B e lw e d e r z e ,  potrzebni  są 'M a jstro w ie  lub C z e ­
ladn icy  roczn ie  iako to: C ie ś la ,  M ularz  i S z k la r z ,  tu­
dz ież  O grod n iczk i;  nm iąey przeto  chęć  przy ięc ia  tyi  h 
o b o w ią z k ó w , po zaop atrz en iu  się  w ś w ia d ectw a  i c h z n a -  
iom ość  professji  ik o n d u i t ę  u s p r a w ie d l iw ia ją c y c h  p r z y ­
będą  do Kanće l lar j i  l i i lc n d en t i ira l iu j  Ł a z i e n e k ’K r ó le ­
w s k i c h ,  dla  d o p e łn ie n ia  d a ls z y c h  p od  tym w z g lę d e m  
Ulll, ° P u ł k o w n i k  A b r a m o w ic z .

L A J n D t i lK . Z E R  p r z y b y ły  w y g o d n y m  p o w o z e m ,  ż y ­
czy  sob ie  zabrać  P A S S A Z E R O W  do Gdańska i K r ó ­
l e w c a .  W ia d o m o ś ć  w H ote lu  L ip sk im  przy u l icy  k ie-  
iańshir j  u S z w n j  cn ra.

W  p ie r w sz y m  S k lep ie  przy  u licy .  Mio-  
pod Ar 4 9 7 ,  na przec iw  B isk u p ó w  

& 5 h)FT p a ła c u ,  i u ż. t y lk o  przez  k i lka
'•**•“ dni o d b y w a ć  się  b ęd z ie  L I C Y T A C J A  

rożne  T o w a r y ,  i a k o ' to :  S c y z o r y k i ,  P a s k i  do brz y tew ,  
Sta Bibułki , P e r fu m y ,  M y d l , ,  p a ch n ą ce ,  Halsz.tuchy,  
G uzik i ,  P r ó b y  «Jo w ó d e k  i p iw a ,  P u ljarcssy ,  oraz 
S z a la ,  Brzytw y a n g ie l s k ie ,  O p ła tk i  różn e ,  etc .

R O B R A  Z I E M S K I E  B rzescy  i P o d łę ż e  S u k c cs s o r o w  
P io tr a  Z a b o r o w s k i e g o  w ła s n e  na Z ł p .  3 2 1 ,6 1 2  gro -  
szy 1 0 , p 17.cz Jconrctrę  G r z y n is k ie g o  o s za co w a n e  i 
p o m ier z o n e ,  w P o w i e c i e  Czerskim  O b w o d z ie  W arsz a ­
w sk im  Gubernji M a z o w ie c k ie j  nad W is łą  l e żące ,  i od 
z a le w u  w o u y  w a łe m  z a b e z p ie cz o n e ,  od Warszaw'y  mii 
o ’/ ę ,  U od miasta  Gór y 3/ o  mil i,  od drogi  bitej s zo ­
so Y ą  mil i o d l e g ł e ,  w g r a n ica ch  p e w n y c h  m aiące  roz-  
t e g io ś c i  na miarę n o w o -p o is k ą  w łó k  7 9 , m orgów - 18 
p ię t ó w  kw adratów  ycli P o l a  w 3/ ż  części  p s zen n e ,  
w -A czę śc iach  ż y tn e ,  Ł ą k i  debro ,  P as tw isk a  ob sz er ­
n e .  Lary d o s ta te czn e ,  Dom m ie s zk a ln y  D w o rs k i  w y ­
g o d n y ,  O b er żę  m u r o w a n ą ,  B u d y n k i  g o s p o d a r sk ie  l i ­

czne  . dobre ,  W ia tr a k ó w  o, O gród  o w o e o w v ,  Jez ior*  
G osp od arz y  ro „ y cb 3 2  i inne d o g o d n o ś c i , s p r z e d a ^  

bedą o s ta teczn ie  , s tan ow czo  d r o p ,  publicznej  lie> '  
ji w h a n ce i la r j i  H y p o l c c z m j  Gubernji Mazowieckie )  

W W a r s z a w ie  przy „ l ir y  D li ,p ie j  w P a ła cu  R z a d c  
- Krasij-sKitM jewnnyui, pod  S r  5 4 9  ńrzed ;«•

r o k ?  Rud,, ,,ciii.m iii/ia a* / 3o W r s e ś o ia  182*
u o g o i  Z 1 I1 1 C  Oej z rapa. Z postąpiojtego szaruir 

ku p ozos tan ie  przy grunc ie  P o ż y c z k a  T o w a r z y s tw 3
K r e d y t o w e g o  Z ie m s k ie g o  Z łp .  8 5 ,0 0 0  w y n o s z ą c a  ' 
snnupa h y p o t e k o w a c  s ię  m a i , c a  z łp .  1 0 ,0 0 0 .  Licytacjo  
zaczn ie  s ię  „a  m o n etę  srebrną od sum m y z ł .  2 2 0  (Kil). 
W a d ju m  p r„ d  l icytacją  z ło ż ę , , e  b y ć  p , ,w in no  w’ i hit 
SC z łp .  u , 00 0  w srebrze .  M ap p a  dóbr,  w a r n c k i  Ifc 
cytacji ,  oraz w sz e lk ie  b l iższe  objaśnieni .,  p, z, :,va I ,c  
m ogą  u poi .p isa  nogo  M ecenasa  w W a r sz a w ie  piz-, „1> 
cy 1 o d w a lę  W  dom u p, .i Kr 5|<J mieszkoią ,  c eo '  r r

m m m ^ S in e \ v xą u ” n ,i-'ccz ° -  l u d w ik S z y b iń s k i  i i ,  o- 
, " e  lorek  z g u b io n y  b y ł  P U L J A R E *

' b rązow y ,  w k tórym  b i ł o  p a p ie r o w e m i  nic- 
‘ : " ' f ó z m i  z łp .  i różne  K w i t y ,  na które

zastrzeżen ia  iuz p o r o b io n e .  Ł a s k a w y  znalazca  o.ie. ic  
raczv  do K antoru Lotcrj i Andtw c l .e w icza ,  przy > „■' 
W C J  g r o d z e ,  p i o c z  w d z ię czn o śc i  o db ierze  n agrodę .

Dnia  i d  l>. m. w y d ar ły  się  prow adzą'  
c e "'" s tangretów  i na 'sżose o lT’.YaiszaWc  
«  U r iM c m ,  między J a n ó w k i e m  a K o n i - ,  
tiicni, K c A C Z ,  mas'ci kaVcj b ez  odmian V 

g n ib o - p ła s k a ,  w zrostu  w ię ce j  iak ś red n ieg o ,  S lub 
at m a i , c o ,  p iękn ej  b u d o w y ,  na prawem  udzie  niedn- 
e k o  o g o n a  znak d aw ny  nd u k ą s z e n ia , na p r z e d ,M  

t y lk o  I.og,  k u ta ;  Ol az R O K  tak że  k . irr .  o p r a w , ,  „o- 
g! zadnie j nad k o p y te m  m ały  znak b ia ły  (; 1 u b ' 7 l.at 
maiąe.y, część  g r z y w y  p o d  spodem  pó praw ej  stroi,i? 
p r z y c ię t a ,  w y ż s z y  od k la c z y ,  a le  r ó w n ie  silnej i pię­
knej b u d o w y ,  W  chom ątach n is k ic h  z s io d łe m  i  pła­
s zczem  na s io d le  przy trokowa, ,y  m. h t o b y  t a k o w i  
przy t r z y m a ł  lub o ni,  I, w i e d z ia ł ,  z e c h c e  się  zg łosić  
(.0 Drukarni K urjera W a r s z a w s k ie g o  lub Jn wsi flro- 
szltow a , o, a bitym trakcie  z W a r sz a w y  do Brześc ia ,  
m iędzy-Ą tlngosam i a S ie d lc a m i ,z a  nagrodą  D ukatów  Id- 

V « ^ t &  y ,e *»• ">• zg in ą ł  w O g ro d z ie  Krasiii-
J < ~ 3 b  "kich,- a n g ie ls k i  W Y Ż K Ł B h ,  średniej w i d '
7  'Vr' 1 *•*««» b ia ł y ,  ł e b  i uszy k a s z ta n o w a te  i 2

planty na l e w y m  boku k asz tan ow ate  b liżej ty łu  s p o ­
strzeżono  iak wy b i e g ł  z Ogrodu za drugie ,n i  :;,„i- 
W ła ś c i c i e l  Uprzejmie uprasza p r z y s ła ć  g o  z.o n r z j "  
zw oitą  nagroda  pod Nr 1 77 7 przy „'licy Sto  Jerskicj,  
d o P o d o f ic e r a  O brach u n k ow e j  Kom m iss i i  C z y , , , , ,  i Al- 
uiji B o lk o w a .

D ziś  rano c ie p ła  stopni  lp .  " w W a j  w p o ł u d n i e ! * ' ' 
I f c A l u  W l Ł l j K I .  Jutro  4 5  raz. N ie z g o d y  dom o­

w e. 2(i raz t f a r jd th a . .


